
Dziś narada 
kolporterów 

i korespondentów 
»Głosu Koszaliński ego «

Dzisiaj (wtorek) o godz. 17 
w sali Komitetu Miejskiego 
PZPR w Koszalinie odbę­
dzie się odprawa kolporte­
rów z udziałem koresponden­
tów ,,Głosu Koszalińskiego** 
ze wszystkich zakładów pra­
cy, Instytucji, organizacji 
masowych 1 urzędów Kosza­
lina.

Na naradzie omawiana bę 
dzie sprawa udziału kolpor­
terów i korespondentów w 
„Dniach Oświaty, Książki i 
Prasy**.

Freundschaft fur immer Przyjaźń na zawsze

Jesteśmy we wspólnym froncie walki 
o pokój i szczęście naszych narodów, 

którym przewodzi Stalin
Szczecin wita przyjaciół zza Odry — bojowników o pokój

BĘDZIEMY SWOJĄ PRACĄ 
WALCZYĆ O UTRWALENIE 

GRANICY NA ODRZE i NYSIE
Depesza wysłana do Prezydenta RP 

tow. Bolesława Bieruta 
i Prezydenta NRD tow. Wilhelma Piecka

Zebrani na wiecu w dniu 26 kwietnia 1952 r. w Szcze­
cinie mieszkańcy Szczecina wraz z przedstawicielami Nie­
mieckiej Republiki Demokratycznej l narodu niemieckiego 
przesyłają Wam, płomiennemu bojownikowi walki o postęp 
i sprawy pokoju między narodami serdeczne pozdrowienia.

Dzięki słusznej polityce Polski Ludowej pod przewo­
dem Prezydenta Bieruta, dzięki słusznej polityce Niemiec­
kiej Republiki Demokratycznej pod Waszym Obywatelu 
Prezydencie przewodem, znikła przepaść między narodem 
polskim i narodem niemieckim, coraz mocniejsze stają się 
więzy przyjaźni i współpracy między naszymi narodami, 
których symbolem jest granica pokoju i przyjaźni — grani­
ca na Odrze 1 Nysie.

Oba nasze narody mogły wejść na drogę przyjaźni 
i współpracy, dzięki temu, że stanowimy nieodłączną część 
światowego obozu pokoju, na czele którego stoi niezwycię­
żony Związek Radziecki i Wielki Wódz postępowej ludzkoś­
ci Józef Stalin.

My, mieszkańcy Ziemi Szczecińskiej, wraz z całym na­
rodem polskim swoją codzienną pracą nad wykonaniem Pla­
nu 6-letnlego walczymy o wzmocnienie sił naszego Państwa, 
o utrwalenie granicy pokoju 1 przyjaźni na Odrze i Nysie, 
o pogłębienie przyjaźni między narodem polskim i niemiec­
kim, o pokrzyżowanie zbrodniczych planów imperialistów 
amerykańskich i ich sługusów, o wzmocnienie światowego 
obozu pokoju.

My, mieszkańcy Ziemi Szczecińskiej wraz z całym naro 
dem polskim i naszym Rządem Ludowym gorąco popieramy 
wTalkę narodu niemieckiego o zjednoczone, demokratyczne, 
suwerenne, pokój miłujące Niemcy i o traktat pokojowy 
z Niemcami, w pełni bowiem jesteśmy świadomi faktu, że 
osiągnięcie przez naród niemiecki tego celu, uniemożliwi 
agresję imperialistyczną w Europie i przyczyni się do utrwa­
lenia pokoju.

Dlatego też słuszna walka narodu niemieckiego odpo­
wiada najbardziej żywotnym interesom narodu polskiego 
i całego obozu pokoju.

Dlatego też, dziś Polska Ludowa i NRD stoją we 
wspólnym froncie walki o utrwalenie pokoju 1 gotowe są 
solidarnie bronić granicy pokoju i przyjaźni na Odrze 
i Nysie.

Niech żyje wielki bojownik pokoju Prezydent WIL­
HELM PIECK!

Niech żyje wielki bojownik pokoju Prezydent BOLE-, 
SŁAW BIERUT!

Niech żyje Wódz światowego obozu pokoju — Genera­
lissimus JÓZEF STALIN!

Granica. Po jednej stronie, osada zwie się Rosówek, po 
drugiej zaś stronie Rosen. Po jednej stronie biało-czerwone 
flagi, po drugiej zaś czarno-czerwono-zlote. Pas graniczny 
rozbrzmiewa śpiewem młodzieży, która wraz z przedstawi­
cielami KW PZPR i Wojewódzkiej Rady Narodowej przyby­
ła tu na powitanie niemieckiej delegacji przodowników pra­
cy i przedstawicieli świata nauki i kultury w ramach uro­
czyście obchodzonego w- całej Niemieckiej Republice De­
mokratycznej Miesiąca Przyjaźni Niemiecko-Polskiej i krze­
wienia dobrosąsiedzkich stosunków pomiędzy Polską Ludo­
wą i Niemiecka Republiką Demokratyczną.
Granica. Tańczą dziewczęta 

z ZMP z niemieckimi chłopca­
mi. Nad ich głowami las sztur 
mówek i sztandarów o bar­
wach obu krajów. Płynie pieśń 
wolnej od kapitalistyczno-hi- 
tlerowskiei przemocy młodzie­
ży niemieckiej, płynie pieśń 
zetempowców, zwycięsko bu­
dujących w swym kraiu pod­
stawy socjalizmu. Wreszcie na 
horyzoncie szosy ukazuje się 
sznur samochodów. „Jadą...!**

30 delegatów NRD na, czele 
z sekretarzem generalnym To­
warzystwa Przyjaźni Niemiec­
ko - Polskiej Karl Włochem 
kroczy ku wyciągniętej w dwrn 
szereg linii ŻMP-owców. Z da 
lęka nasi niemieccy towarzy­
sze, którzy przybyli do nas za­
manifestować swa serdeczną 
przyjaźń i wolę walki o utrwa 
lenie granicy pokoju na Odrze 
i Nysie, pozdrawiają nas okrzy 
kami „Freundschaft — Przy­
jaźń**!

W serdecznym uścisku wita 
ją się polscy i niemieccy bo­
jownicy o trwały pokój. Prze­
wodniczący biura Prezydium 
Niemieckiego Frontu Narodo­
wego Wilhelm Koennen, wice­
przewodniczący Izby Ludowej 
NRD Vinzenz Mueller i Ernst 
Goldenbaum — przewodniczą­
cy Niemieckiej Partii Chłop­
skiej, przodownik pracy mu­
rarz Hans Garbe — odznaczo­
ny orderem „Sztandaru Pra­
cy'*, przodownik pracy, elek­
tryk Hans Stanislawsky, rek­
tor Uniwersytetu Greiswalde 
lirof. Beyer, rektor 1'olitechni- 
ki z Rostocku — Schlesinger i 
pozostali niemieccy towarzy­
sze ze wzruszeniem przyjmują 
kwiaty od gospodarzy ziemi" 
szczecińskiej, do których przy­
byli w gościnę.

I sekretarz KW PZPR tow. 
Jabłoński wita ich w imieniu 
Partii i w Imieniu spojeczeń- 
etwa szczecińskiego

— Witamy w Was, współto­
warzyszy w walce o utrzyma­
nie pokoju. Walka o zjednoczo 
ne, demokratyczne Niemcy, 
walka o traktat pokojowy jest 
walką nie tylko Waszego na­
rodu, ale również całego świa­
towego obozu pokoju.

Karl Włoch, odznaczony or­
derem „Polonia Restituta" za 
zasługi położone na polu krze­
wienia przyjaźni między naszy 
mi narodami, z trudem znaj­
duje słowa. Jeist głęboko prze­
jęty. •

— Kochani Przyjaciele! Je­
stem szczęśliwy i głęboko prze 
jęty, że mogę Was powitać na 
sprawiedliwej dziejowej gra­
nicy. Nie mogę znaleźć słów.

by wyrazić swoją radość. Niech 
żyje nasza wieczna przyjaźń, 
rozkwitła dzięki sojuszowi z 
bratnim narodem radzieckim, 
dzięki Stalinowi.

Pas graniczny rozbrzmiewa 
okrzykami na cześć Stalina, 
Bieruta i Piecka. Wśród entu­
zjastycznych okrzyków wita 
nas Wilhelm Koennen, który 
w zakończeniu swojego prze­
mówienia powiedział:

— Historia narodu polskie­
go, jego bohaterskich zmagań 
o niepodległość jest dla nas 
Niemców przykładem i nauką, 
jak walczyć o zjednoczone 
Niemcy, o Niemcy demokra­
tyczne.
(Dokończenie na str, 2-giej)

Godnie odpowiedzmy 
na wezwanie partii
Hasła pierwszomajowe Komitetu Centralnego n‘*s?ei 

Partii, zwrócone do robotników poszczególnych zawodów, 
stanowią niejako konkretny, zwarty program działania, 
wskazują drogi walki z trudnościami, o osiągnięcie zaplano­
wanego poziomu produkcji. Klasa robotnicza — „siła prze­
wodnia narodu polskiego w budowie socjalizmu, w walce o 
pokój i rozkwit naszej Ojczyzny** otrzymuje w tym progra­
mie pomoc w wykonaniu I przekroczeniu planu gospodarcze­
go na rok 1952.

Od czego bowiem zależy osiągnięcie tego podstawowe­
go, najważniejszego zadania jakie stoi dziś przed narodem 
i państwem? Co jest najważniejszą formą naszej walki o po-

Trzeba, jak uczy tego doświadczenie ubiegłych miesię­
cy, jeszcze większego uporu w pracy. Trzeba, by cały naród 
rozumiał konieczność wszechstronnego dalszego wysiłku dla 
jej udoskonalenia. Uruchomienie wszystkich rezerw wzrostu 
produkcji, usunięcie przeszkód hamujących nasz wysiłek 
jest obowiązkiem obywatelskim każdego człowieka pracy.

Słowem — potrzebny jest — jak głoszą hasła Komitetu 
Centralnego nowy wzrost wydajności pracy, wzmożenie 
ogólnonarodowej bitwy o oszczędność, obniżenie kosztów 
własnych (zużycia surowców przede wszystkim!), wypowie­
dzenie wojny brakorobom i brakoróbstwu, dalszy rozwój 
współzawodnictwa pracy. Potrzebne jest — wzywa nasza 
partia — awangarda klasy robotniczej i przodująca siła na­
rodu polskiego — lepsze jeszcze niż dotychczas opanowywa­
nie 1 wykorzystywanie nowej techniki, wzorowanie się w 
większym stopniu na przodującej technice radzieckiej, rozwi 
janie ruchu nowatorów 1 racjonalizatorów, zacieśnianie wię­
zi i współpracy klasy robotniczej z Inteligencją pracującą.

Co może dać skuteczne wprowadzenie w życie tych 
podstawowych, zasadniczych wskazań, przekonaliśmy się je 
szcze raz w ciągu pierwszych kilku miesięcy br.

Bo jeśli pian pierwszego kwartału, mimo jego niema­
łych wymagań I mimo trudności wykonany został z nadwyż­
ką 0.3 proc., to przecież poważną rolę w tym dziele odegrał 
potężny zryw produkcyjny polskiej klasy robotniczej 1 naro­
du polskiego — wielki czyn podjęty przez miliony patriotów 
dla uczczenia 60-lecia towarzysza Bieruta i o jak najokazal­
sze powitanie Święta Majowego.

(Dokończenie na sir 2-giej)

Goście z NRD w Szczecinie

Na granicy pofcojii, delegacja naszego miasta witała 
30-osobową delegacji przyjaciół z NRD. M' skład delega­
cji niemieckiej, która przybyła da Szczecina na zakończenie 
uroczyście obchodzonego w NRD Miesiąca Przyjaźni Nie­
miecko — Polskiej, wchodzili, przedstawiciele partii po 
litycznych, świata naukowego oraz przodownicy pracy.

■ Na zdjęciu: (od lewej do prawej) przewodniczący 
biura Prezydium Niemieckiego Frontu Narodowego — 
WILHELM KOENNEN, wiceprzewodniczący Izby Lu­
dowej NRD i przewodniczący Niemieckiej Partii Chłop­
skiej — ERNST GOLDENBAUM oraz sekretarz gene­
ralny Towarzystwa Przyjaźni Niemiecko—Polskiej — 

KARL WŁOCH, odznaczony za zasługi na. polu krzewie­
nia dobrosąsiedzkich stosunków między NRD a Polską 
Ludową — orderem „Polonia Restituta”.

ZMP-ówka DANUTA 
ORNOWSKA przypina swój 
znaczek organizacyjny swo­
jemu sąsiadowi i przyjacie­
lowi zza Odry, członkowi 
FDJ — ULRICHOWI DOL 
KOWSKIEMU. We wszyst- 
kich, zakładach pracy, które 
odwiedzili niemieccy sąsie- 
dzi, młodzież szczecińska zgo 
towala Im serdeczne przyję­
cie, uidząc w delegatach 
NRD prawdziwych przyja­
ciół t ofiarnych bojowników 
<> trwały pokój.

— Dużo już nauczyłem się od polskich przodowni- 
kó-: pracy — powiedział Bohatir Pracy NRD — murarz 
HANS GARBE, do robotników szczecińskich. Hans Gar­
be został w ubiegłym roku odznaczony za wysokie wyni­
ki. w pokojowym budownictwie w NRD, polskim orderem 
„Sztandar Pracy”.

Na zdjęciu: HANS GARBE w rozmowie z niemiecką 
dziennikarką KLARĄ EINHORN, podczas owacyjnego 
powitania w Gumieńcach.

Na uroczystych akademiach
1 Majowych 

załogi składają meldunki 
o realizacji zobowiązań produkcyjnych

W wielu zakładach pracy i instytucjach Koszalina odbyły 
się już uroczyste akademie 1-szo Majowe, na których robot­
nicy i pracownicy umysłowi zameldowali o zwycięskim wyko­
naniu podjętych zobowiązań produkcyjnych. Podczas uroczy­
stości wielu przodowników pracy otrzymało nagrody pienięż­
ne. Wszystkie akademie zostały zakończone występami arty­
stycznymi.

Szczególnie uroczysty cha­
rakter miały akademie w 
TOR-ze, Koszalińskich Zakła­
dach Roszamlczych, Zakładach 
Rybnych, Koszalińskich Za­
kładach Piwowarsko - Słodow- 
niczych, PSS „Pionier", Naro­
dowym Banku Polskim, Banku 
Rolnym, na Poczcie i wielu 
Innych.

W Banku Rolnym, w pięk­
nie udekorowanej świetlicy, za 
stołem prezydialnym zasiedli 
przodownicy pracy. Zebrani 
wysłuchali meldunków o całko 
witym wykonaniu zobowiązań, 
podjętych przez poszczegól­
nych pracowników.

Na uroczystej akademii w 
PSS „Pionier" w obecności 
150 osób załogi, wręczono na­
grody przodownikom pracy.

Podniosły i uroczysty na­
strój panował podczas akade­
mii 1-szo Majowej wr Koszallń 
skich Zakładach Graficznych. 
Na wstępie akademii odśpiewa 
no Międzynarodówkę, po czym

uroczystość zagaił przewodni­
czący rady zakładowej.

Najlepsi pracownicy otrzy­
mali nagrody za wydajną i wy 
soko—Jakościową pracę, wzoro 
we przestrzeganie socjalistycz­
nej dyscypliny pracy oraz za 
ofiarną pracę społeczną. Na­
grodzeni zostali tow. tow. Gu­
staw Załuski. Bolesław Szy­
mański, Bolesław Skrzyplńskl, 
Józef Pyźlak, Bernard Mada- 
jewski oraz Bolesław Zawle- 
riwskl. Z pracowników umy­
słowych za wydajną pracę prze 
szeregowani zostali do wyż­
szej grupy uposażeniowej Bar­
bara Sitarek zaś z drukarzy 
pracownik stereotypii Kazi­
mierz Radomski,

W części artystycznej wystą­
pili: młodzieżowy zetempow- 
skl zespół artystyczny oraz 
świetlicowy zespół zakładowy 
KZG. Na program występów 
złożyły się deklamacje zbioro­
we 1 Indywidualne, śpiewy, tań 
ce ludowe: polskie i białorus­
kie.

Wszyscy do walki o przedterminowe wykonanie odpowiedzialnych zadań tegorocznych, 
decydujących o zwycięstwie Sześcioletniego Planu budowy podstaw socjalizmu!



Walka o pokój
to walka o jasną przyszłość naszego dziecka

Wielki wiec w obronie dziecka w Warszawie z udziałem Wandy Wasilewskiej

Szczecin wita przyjaciół zza Odry
— bojowników o pokój

WARSZAWA (PAP). W dniu 26 bm. odbył się w Warsza 
wie wielki wiec w obronie dziecka. Ogromną halę Mirow­
ską zapełniło około 4 tys. mieszkańców stolicy, którzy mani 
festacyjnie wyrazili swą niezłomną wolę walki o zapew 
nienie pokojowego rozwoju ludzkości, walki przeciwko Iudo 
bójczej polityce imperializmu amerykańskiego.

Tłumy skandują: STALIN 
<- BIERUT — PIECKI

Wielki wiec manifestacyjny 
mieszkańców Szczecina jest 
wyrazem uczuć jakie żywi na 
ród polski dla narodu niemiec 
kiego, walczącego przeciwko 
anglo - amerykańskiej próbie 
rozbicia jedności Niemiec.

Wielki przyjaciel Polski Lu 
dowej i narodu polskiego 
Karl Wioch mówi wśród nie­
milknących owacji tłumów:

Drodzy Przyjaciele!
Bądźcie przekonani, że milio 

ny Niemców w NRD jak rów 
nież w zachodnich częściach 
Niemiec stoją twardo na grun 
cle przyjaźni ze Związkiem 
Radzieckim 1 popierają jego 
pokojową politykę. Miliony 
Niemców protestują i walczą 
przeciwko zbrodniczej polity 
Ce rządu Adenauera, który 
pragnie rozbicia Niemiec 1 wlą 
czenia Trizonii do anglo-ame 
rykańskich planów wojen­
nych. Chcę Wam powiedzieć, 
ie. propaganda amerykańskich 
agentów przeciwko granicy na 
Odrze 1 Nysie odnosi coraz 
mniej skutku. Naród niemiec­
ki nie chce ginąć od bomb, na 
ród niemiecki chce żyć w przy 
jeźni ze wszystkimi narodami 
świata i pragnie w pokoju bu 
dować swoją szczęśliwą przy­
szłość. Przypomnę tu słowa, 
naszego premiera Otto Grote- 
wohla:

„Kto nie uznaje granicy 
na Odrze i Nysie, pragnie 
wojny, kto ją uznaje — bro 
ni i utrwala pokój”. My twar 
do stoimy na gruncie spra­
wiedliwej granicy na Odrze 
1 Nysie. Kroczymy tą dro­
gą, którą wskazał nam Zwią 
zek Radziecki i nasz współ 
ny przyjaciel Józef Stalin...” 
Karl Wioch kończy swoje 

plom3enne przemówienie o- 
krzykiem:,.Niech żyje wieczna 
przyjaźń naszych narodów ze 
Związkiem Radzieckim”.

Rozentuzjazmowane tłumy 
odpowiadają tysięcznymi o- 
krzykami na cześć Stalina, 
Bieruta i Piecka. Masy pracu 
jące Szczecina manifestują go 
raco swoje przyjazne uczucia 
do narodu Marksa i Engelsa, 
narodu Ernsta Thaelmana 1 
Wilhelma Piecka. Z entuzjaz 
mem uchwalają tekst depeszy 
do Prezydenta RP tow. Bole­
sława Bieruta i Prezydenta 
NRD tow. Wilhelma Piecka.

(Tekst depeszy podajemy 
na I stronie).

Ta gorąca atmosfera przy­
jaźni towarzyszyła wszędzie 
niemieckim przyjaciołom. Uli 
ce miasta rozbrzmiewały 
okrzykami na cześć delegacji, 
na cześć narodu niemieckie­
go, bohatersko walczącego o 
jedność Niemiec, « gwoje pra

Długotrwałymi, burzliwymi 
oklaskami witali zgromadzeni 
znakomita pisarkę. Laureatkę 
Nagrody Stalinowskiej Wan 
dę Wasilewską i innych człon 
ków prezydium wiecu.

Wiec zagaił znany literat 
Tadeusz Breza, po czym wygło 
siła przemówienie Zofia Wasil 
kowska, członek komisji Mię 
dzynarodowego Zrzeszenia 
Prawników—-Demokratów dla 
zbadania zbrodni amerykań­
skich w Korei i Chinach.

Odsłoniła ona przed słucha 
czarni potworne zniszczenia i 
zbrodnie, dokonane przez ame 
rykańskich najeźdźców w Ko­
rei. odtworzyła bezmiar cier 
pień ludu, gehennę kobiet i 
dzieci koreańskich, które lu­
dobójcy amerykańscy postano 
wili wymordować bombami, ga 
zami trująeymi i bronią bakterio 
logiczną. Ale bohaterski naród 
koreański nie ugiął się przed 
najeźdźcami amerykańskimi. 
Walczy on nieugięcie w obro 
nie swej wolności-

Z kolei prof dr. Tadeusz To 
maszewski omówił wyniki o- 
brad Międzynarodowej Konfe 
rencji w Obronie Dziecka w 
Wiedniu.

PRZEMÓWIENIE 
WANDY WASILEWSKIEJ

Gorąco witana wstępuje na 
trybunę wybitna literatka, lau 
reatka Nagrody Stalinowskiej, 
Wanda Wasilewska.

Wanda Wasilewską powie­
działa m. inn.:

Przyjechałam do Wiednia ja 
ko delegatka kraju, w któ­
rym dziecko jest obywatelem 
uprzywilejowanym, najważ­
niejszym — ze Związku Ra­
dzieckiego. Przez 5 dni słucha 
łam o tvm, jak żvia. a raczej 
lak cierpią i umierają dzieci 
w Vietnamie, topione w rze­
kach, palone i polewane benzy 
ną, rozpruwane bagnetami. 
Jak umierała dzieci bohater­
skiej Korei, iak umierają grec 
kie dzieci w kazamatach fa­
szystowskich więzień. Słucha

zów i sowchozów. Na dzień 1 
kwietnia 1932 roku pogłowie 
bydła rogatego wzrosło o 10 
proc, w porównaniu z I kwar 
talem roku ub., w tej liczbie 
krów o 10 proc., pogłowie trzo 
dy chlewnej wzrosło o Ż6 
proc., owiec i kóz o 20 proc., 
keni o 10 proc, i drobiu o 39 
proc.

W I kwartale br. pomyślnie 
rozwijał się handel radziecki. 
Kwartalny plan detalicznych 
obrotów towarowych wykona 
no z nadwyżką. W sieci han­
dlu państwowego i spółdziel­
czego sprzedano ludności w 
I kwartale br., w cenach po­
równywalnych, o 11 proc, wlę 
cej towarów niż w I kwarta­
le roku 1951. Poważnie wzros 
ta sprzedaż masła i innych 
tłuszczów, produktów ryb­
nych. jajek, mleka, wyrobów 
mleczarskich, sera, cukru, wy 
robów cukierniczych, tkanin 
jedwabnych, wyrobów dzie­
wiarskich, obuwia skórzane­
go, rowerów, maszyn, do szy­
cia, odbiorników radiowych, 
aparatów fotograficznych, ze 
garków, patefonów itd.

(Dokończenie te tir. 1-szej)
TRIUMFALNY WJAZD 

PRZYJACIÓŁ
Droga do Szczecina. Na każ­

dym kroku witały naszych nie 
mleckich przyjaciół flagi o 
barwach narodowych, transpa 
renty z napisami: „Niech żyje 
przyjaźń niemiecko - polska", 
„Niech żyje Wilhelm Pieck 
wielki bojownik o słuszną gra 
nicę na Odrze i Nysie". Miesz­
kańcy pogranicznych wiosek, 
którzy przelali własną krew i 
pot o wywalczenie 1 zagospo­
darowanie tej ziemi, tłumnie 
manifestowali swe uczucia 
przyjaźni do Niemieckiej Re­
publiki Demokratycznej. Dzie­
ci ze wsi Kołbaskowo wręczy­
ły niemieckim towarzyszom 
czerwone chustki harcerskie. 
Na trasie przejazdu delegacji 
w każdel wiosce witano ca­
łym sercem przyjaciół i sąsia­
dów zza Odry i Nysy. W Gu- 
mieńcach, robotnicy tamtejszej 
cukrowni, PGR oraz koleja­
rze polscy i niemieccy zgoto­
wali łm owacyjne przyjęcie.

Hans Garbc, wjeżdżając w 
granice miasta powiedział do 
robotników Gumieniec:

— Jestem przodownikiem 
pracy. Polska Ludowa zaszczy­
ciła mnie orderem „Sztandar 
Pracy". Zapewniam Was dro­
dzy przyjaciele, że swoja pra­
cą, codziennie lepszą, odpie­
ram wrogie ataki anglo-ame- 
rykańskich imperialistów na 
granicę pokoju. Walczę swoją 
pracą o to, by nigdy na tej 
granicy nie było wojny, by na­
sza przyjaźń była wieczna.

Polski Szczecin, wzniesiony 
z gruzów wojennych rękami 
bohaterskich robotników, wi­
tał w swych murach przyja­
ciół, którzy ze szczerego serca 
wypowiadali swa wolę walki o 
umocnienie pokoju, o trwałość 
granicy na Odrze i Nysie. Te 
głębokie przemiany, jakie do­
konały sie w Niemieckiej Re­
publice Demokratycznej, mogli 
w dniach wizyty, w szeregu 
spotkań stwierdzić mieszkań­
cy Szczecina.

DZIĘKI WIELKIEMU 
ZWIĄZKOWI 

RADZIECKIEMU 
ROZKWITA NASZA 

PRZYJAŹŃ
Plac Dzierżyńskiego zaczer 

wienił się sztandarami. Tysią 
ce młodzieży, robotników, ko­
biet i dzieci, wypełniło przes­
trzeń między blokami. Pod 
szczecińskie niebo bije wznie 
siony przez niemieckich towa 
rzyszy okrzyk:

„Oder — Neisse — Frlcdens 
grenze!”

„Odrą i Nyaa r-t granicą po 
koju!”

wo do pokojowego współżycia 
między narodami.

„jesteśmy zdumieni 
WIELKOŚCIĄ WASZEGO 

WYSIŁKU”
Z dumą pokazywali robotni 

cy portu szczecińskiego swo 
je zdobycze. Ten port, który 
ongiś za sprawą niemieckich 
kapitalistów pozostawał w za 
cofaniu gospodarczym, ożył 
dopiero po powrocie do prawo 
Witego właściciela, do Polski.

Wilhelm Koennen na spot­
kaniu z robotnikami portowy 
mi w Basenie Górniczym po­
wiedział: „Przez lata całe Po 
lacy walczyli o ziemie słowiań 
skle, walczyli o dostęp do mo 
rza. Dzięki Związkowi Radzicc 
kiemu, dzięki ustrojowi demo 
kracjl ludowej, dzięki przyjaź 
ni z NRD wykuwacie dziś po 
bohatersku swoją wielką bra­
mę na świat”.

Z ogromnym zdumieniem 
oglądali niemieccy towarzysze 
owoce gigantycznego wysiłku 
szczecińskich portowców. Ba­
sen Górniczy, dziesiątki dźwi­
gów. największy w Europie 
taśmowiec węglowy — tego 
wszystkiego nie znał dawny 
Szczecin. To samo zdumienie 
towarzyszyło niemieckim to­
warzyszom na wielkiej budo­
wie Skolwińskiej Papierni. 
Tak samo jak robotnikom por 
towym, tak i robotnikom bu­
dowlanym odpowiadali nie­
mieccy towarzysze: — „Wielki 
jest Wasz wysiłek, bo wielkie 
jest przywiązanie Wasze do 
tych ziem, w które niemało 
Waszej krwi i potu wsiąkło”.
Ileinz Peters, stoczniowiec ze ' 

Stralsundu powiedział do bu­
downiczych Skolwina:

„Życzymy Wam drodzy są 
siedzi owocnej, dalszej pracy 
dla pokoju i dla swojego na­
rodu. Pamiętajcie, że po tam­
tej stronie granicy macie ser­
decznych braci i sojuszników 
w swej walce. My w Was wi 
dziniy również przyjaciół i so 
jtiszników w realizacji nasze­
go Planu Pięcioletniego”.

Z gorącym uznaniem o bu 
downiotwie w porcie, o roz­
budowującej się stoczni, o pra 
cującej hucie, o rozmachu od­
budowy papierni mówili czo 
łowi przedstawiciele nauki 
NRD. Stary rektor Politechni 
ki w Rostocku Schlesinger, 
rektor Uniwersytetu w Greis 
walde prof. Beyer, dr. inż. 
Mau, odznaczony „Sztandarem 
Pracy” — wyrażali swoją go­
rącą radość z powodu tak gi­
gantycznego rozmachu budów 
nictwa. Jaki cechuje fezczecin 
1 stwierdzali, że to co się dzie 
je w Szczecinie jest nauką dla 
narodu niemieckiego, co mo­
że stworzyć naród, któremu

wiemy, że nie njuszą być dzieci 
pogrążone w mrbku analfabety­
zmu, wiemy, że możemy osiąg­
nąć szczęście dzieci naszymi rę 
kami, naszym własnym rozu­
mem. Mv dziś wiemy po ia- 
kiei iść drodze 1 wiemy, że to 
jest droga słuszna, pewna, że 
to jest >oga. która nasze dzie 
ci prowadzi do szczęścia.

Dlatego, dla nikogo z Pola­
ków, dla nikogo, kto przeżył 
1939 rok i wszystkie następ­
ne lata, nie ma wątpliwości, 
że naszym obowiązkiem jest 
walka o pokój, walka o jasną 
przyszłość naszego dziecka.

Nasza, walka o pokój musi 
być tak silna i tak zdecydowa 
na, by glos nasz, glos milio­
nów nienawidzących wojny 1 
zniszczenia dotarł wszędzie, by 
zewsząd, z każdej nowej fa­
bryki, z każdego nowego do­
mu, z każdej nowej drogi, z 
każdego nowego dzieła bił po­
tężny okrzyk, w którym zawar 
te będzie całe serce narodu «1 
cały wysiłek narodu w imię 
naszych dzieci, w imię szczęś­
cia ludzkości, w imię PJ^y- 
szłości ludzkości. Niech żyje 
pokój!

Przemówienie Wandy Wasi­
lewskiej wywołało długotrwa 
łv entuzjazm wśród zgroma­
dzonych. Padaia podchwytywa 
ne spontanicznie przez tłumy 
okrzyki: „Niech żyje ostoja 
pokoju światowego — wielki 
Związek Radziecki", „Niech 
żyje Chorąży Pokoju —- Józef 
Stalin", „po—kój, po—kój, po­
kój".

Na zakończenie wiecu uchwa 
łono rezolucję potępiającą 
zbrodniczą wojnę bakteriolo­
giczną, rozpętaną przez ludo­
bójców amerykańskich i żąda, 
jącą oddania ich pod sąd na­
rodów. Reźolucia protestuję 
ponadto przeciwko amerykań 
sklej polityce wojny, odbudo­
wie Wehrmachtu i domaga sie 
zawarcia traktatu pokojowe­
go ze zjednoczonymi, demo* 
kratycznymi Niemcami.

Produkcja przemysłowa 
Federacji Rosyjskiej 

wzrosła w I kwartale br. o 14 °|o 
Komunikat Urzędu Statystycznego RFSRR

MOSKWA PAP. Urząd Statystyczny Federacji Rosyj 
sklej opublikował komunikat o wynikach wykonania pań­
stwowego planu rozwoju gospodarki narodowej RFSRR w 
I kwartale 1952 r.

Godnie odpowiedzmy 
na wezwanie partii

(Dokończenie ze str. 1-ezej)

Bo przecież Jeśli start nasz do drugiego kwartału od­
bywa się w sprzyjających warunkach to jest to m. inn. re­
zultatem Wart Bierutowskich i Wart Pierwszomajowych 
wart odznaczających się tym, że wydajność w dniach łc“ 
pełnienia jest jeszcze wyższa, niż w czasie poprzednich ty­
godni realizowania podjętych zobowiązań.

Ale hasła Komitetu Centralnego nie sprowadzają się 
jedynie do sformułowania tych ogólnych podstawowych wa­
runków naszego, dalszego pomyślnego rozwoju. Plerwszoma 
jowe hasła KC dają również konkretne, szczegółowe wska­
zówki dla pracowników najważniejszych, kluczowych gałęzi 
naszej gospodarki narodowej; mówią Im, co winni uczynić, by 
plan gospodarczy został wykonany i przekroczony.

Tak więc jednym z podstawowych warunków po­
myślnej pracy naszych hutników jest, jak to stwierdza KC, 
stosowanie szybkich wytopów, skracanie czasu remontu ple­
ców.

Istotnym czynnikiem w usprawnieniu pracy górnictwa, 
Jest upowszechnienie cykllcznoścl produkcji.

Metalowcom Komitet Centralny Partii zaleca dla pod­
niesienia wyników pracy, szerokie stosowanie szybkościowe­
go skrawania metali. Wskazuje kolejarzom konieczność przy­
spieszenia obrotu wagonów i parowozów, co jest jednym z 
najistotniejszych warunków dalszych sukcesów transportu 
kolejowego.

Z gorącym apelem rozszerzania ruchu wlelowarszta- 
łowców, podniesienia kultury produkcji, zwraca się w dniu 
1 Maja Komitet Centralny do włóknlarek I włókniarzy.

Podobne wezwania kieruje KC PZPR do robotników 
i robotnic, Inżynierów i techników pozostałych dziedzin ga 
spodarki narodowej. Hasła KC wzywają Ich wszystkich, ca 
łą polską klasę robotniczą, cały naród, wszystkich patriotów 
naszej ludowej Ojczyzny do spotęgowanego wysiłku, do 
czujnego strzeżenia naszych fabryk przed ręką szkodnika I 
sabotażysty, do ochrony mienia narodowego przed marno­
trawcami i złodziejami, do szturmu na przeszkody stojące na 
drodze do pełnego wykonania tegorocznego planu, decydu­
jącego o zwycięstwie Sześciolatki budowy podstaw socja­
lizmu.

Wspaniałymi osiągnięciami we wszystkich dziedzinach 
budownictwa socjalistycznego wita nasz naród tegoroczny 
1 Maja. Potężnym zwielokrotnionym rytmem pracy czci on 
na wartach 63-cie z kolei międzynarodowe święto robotni­
cze. Ofiarnym wysiłkiem mięśni 1 umysłów wykuwa wielkie 

.jutro Polski, Jej potęgę gospodarczą, jej rozkwit kultural­
ny. Prowadzi Ojczyznę naszą po niełatwej drodze wiodącej 
do socjalizmu.

Hasła Komitetu Centralnego naszej partii mobilizują 
klasę robotniczą do utrwalenia dotychczasowych osiągnięć i 
śmiałego sięgnięcia po nowe* W-

łam jak umierają 8 i 9-Ietnie 
dzieci w Hiszpanii w podzie­
miach kopalń, przy hutni­
czych piecach, w fabrykach 
szkła. Słuchałam, iak tysiące 
i dziesiątki tysięcy murzyń­
skich dzieci umiera w czarnej 
Afryce i Afryce Północnej. Słu 
chałam. iak setki tysięcy dzie 
ci Indii umiera z głodu i cho 
rób.

Konferencja wiedeńska — 
mówiła dalej Wanda Wasilew 
aka — była dla bardzo wielu 
delegatów wielkim przeło­
mem. Zrozumieli oni, że nie 
wolno dzielić dzieci na swoje 
i cudze. Dziecko to iest szcześ 
de człowieka, to iest przy­
szłość ludzkości.

Pamiętam w 1942 roku wła 
snymi oczami wibziałam nie­
mowlęta z rozmiażdżonymi 
główkami, rozdeptywały ich 
główki podkute hitlerowskie 
buty. Nie były to moje dzieci, 
ale czułam tylko jedno, że na 
śniegu, na lodzie leży rozdepta 
ne faszystowskim butem moje 
własne serce.

Wtedy, kiedy tak będą czu­
li ojcowie i matki wszystkich 
krajów, będą gotowi do końca 
bronić dzieci swoich i innych 
— do końca bronić sprawy po 
kołu.

Dzieci świata mogą być obro 
nione przed wojną, mogą być 
obronione przed bombami tyl 
ko wysiłkiem wszystkich ucz­
ciwych ludzi ze wszystkich 
krajów świata.

Panowie Amerykanie poka­
zują, iż faszyzm i imperializm 
iest zawsze 1 wszędzie jedna­
kowy, czy ukrywa sie pod 
swastyka czv pod gwiaździ­
stym sztandarem. Amerykanie 
pokazują, że.system ten może 
zrobić z człowieka dzika be­
stię, lak dziką bestię ztobiono 
z człowieka w czasie ostat­
niej wojny.

My wiemy — mówiła dalej 
Wanda Wasilewska — że nie 
musza być dzieci bezdomne,

Komunikat stwierdza, że 
kwartalny plan produkcji prze 
mysłowei wykonany został w 
100,2 proc., produkcja przemy 
słu Federacji Rosyjskiej wzro 
sla w I kwartale br. o 14 proc, 
w porównaniu z odpowiednim 
kwartałem roku 1951. Wydaj­
ność pracy robotników zatrud 
nionych w przemyśle wzrosła 
w okresie sprawozdawczym o 
11 proc.

W dalszym ciągu komunikat 
wskazuje, że kołchozy, ośrod 
ki maszynowo - traktorowe 1 
sowchozy Federacji Rosyjskiej 
przystępują do wiosennej ak­
cji siewnej znacznie lepiej 
przygotowane i znacznie le­
piej wyposażone niż w latach 
ubiegłych. Ubiegłej zimy wy­
szkolono i przeszkolono w róż 
r.ego rodzaju szkołach oraz na 
kursach przeszło 300 tys. trak 
torzystów i kierowników bry 
gad traktorowych. Zimą uczę­
szczało na kursy agrozootech- 
niczne około 1.300.000 kołchoż 
ników i pracowników sowcho 
zów. W I kwartale br. wzrosło 
pogłowie bydła, stanowiące­
go własność społeczną kołcho

przewodzi partia k-lasy robot 
niczej i który korzysta z przy 
kładu, przyjaźni 1 pomocy 
Związku Radzieckiego.
CODZIENNIE UMACNIAMY 

NASZĄ PRZYJAŹŃ
Dwukrotnie spotkali się w 

sali WRN w Szczecinie dele 
gaci NRD z przedstawiciela 
mi naszego społeczeństwa. 
Wśród dziesiątków toastów 
na cześć wieczystej przy 
jaźni między bratnimi na 
rodami, wśród setek okrzy­
ków na cześć przywódców 
obydwu krajów, a w szczegół 
ności na cześć Związku Ra­
dzieckiego, dzięki któremu 
przyjaźń ta stała się możliwa— 
odbyło się uroczyste, serdecz­
ne pożegnanie delegacji. Dwu 
dniowa wizyta przyjaciół zza 
Odry na zawsze pozostanie w 
naszych sercach, jako dowód, 
że po tamtej stronie Odry 1 
Nysy naród polski ma serdecz 
nych i wypróbowanych przy­
jaciół, na- których może liczyć 
w toczącej się walce o utrwalę 
nie pokoju. Delegaci niemiec­
cy dali temu wyraz w serdecz 
nym spotkaniu z młodzieżą 
polską w Młodzieżowym Do­
mu Kultury, dali temu wyraz 
w czasie setek rozmów w za­
kładach pracy.

I słusznie powiedzńał sekre­
tarz Komitetu Wojewódzkie­
go PZPR tow. Karp na uroczy 
stym pożegnaniu.

— Odnaleźliśmy w naszych 
niemieckich towarzyszach — 
towarzyszy broni na froncie 
walki o pokój i socjalizm. Tę 
spójnię, głęboko internacjona 
listyczną. będziemy codziennie 
umacniać naszą wytrwałą pra 
cą nad realizacją dumnych za 
dań narodu polskiego, — dla 
wielkiego Planu Sześcioletnie 
go. Ta przyjaźń będzie stale 
się zacieśniała, gdyż walce na 
szych bratnich narodów prze 
wodzi nasz wspólny wielki 
przyjaciel, Wielki Stalin.

Odjechali nasi przyjaciele 
zza Odry i Nysy z głębokim 
przeświadczeniem, że rów 
nieź w narodzie polskim maja 
serdecznego sojusznika w ich 
walce o pokojowe, demokra­
tyczne i zjednoczone Niemcy.

W dniu wczorajszym tłumy 
ludzi żegnały delegację NRD. 
Mieszkańcy Szczecina, ludzie 
pracy w całym kraju z jeszcze 
większą energią przystąpili 
do wykonywania wielkich za 
dań gospodarczych, mając w 
pamięci wyrazy głębokich 1 
szczerych uczuć przyjaźni, ja 
kie w imieniu narodu niemiec 
kiego przekazali nam delega­
ci NRD.,



PORADNIK ROLNIKA

Członkowie partii 
przodują w Siewie Wysokich Plonów

OGŁOSZENIA DROBNEPRACOWNICY POSZUKIWANI

OBWIESZCZENIE

nych. Codziennie odbywa się 
krótka narada członków za­
rządu i brygadzistów, pod­
czas której, na podstawie har 
monogramu, ustala się dla 
każdego konkretne zadanie na 
dzień następny. Z planem 
prac wiosennych zapoznany 
jest szczegółowo każdy czło­
nek spółdzielni.

Wszyscy członkowie pracu­
ją bardzo chętnie i wydajnie, 
pomnażając w ten sposób bo­
gactwo spółdzielni i własny 
dobrobyt. Od pracy nie uchy­
la się ani jeden . spółdzielca. 
Przodują i świecą przykładem 
towarzysze partyjni. Wyróż­
niają się szczególnie we wszy­
stkich pracach tow. Włady­
sław Binkowski i tow. Anto­
ni Mystek. Znacznie przekra­
czają normy przy orce i bro­
nowaniu tow. Józef Fiołek i 
tow, Stanislław Orzechowski, 
Pomagają też przy bronowa­
niu synowie Binkowskiego i 
Smętka.

— We wszystkich pilnych 
pracach — mówi z-ca przewód 
niczącego Piotr Klimkiewicz 
— będą nam pomagały ko­
biety. Spółdzielnia liczy 17 
członków, ale do pilnych prac 
będzie wychodziło 28 osób.

— Pracowałam na indywi­
dualne! gospodarce — mówi 
Leokadia Smętek — dlaczego 
więc nie mam pomagać we 
wspólne) gospodarce? Niedłu­
go rozpocznie się wywózka 
obornika i sadzenie ziemnia­
ków. Żadnej z nas nie zabrak 
nie przy tych pracach.

Spółdzielcy wnieśli do współ 
nego gospodarstwa nie tylko 
wkłady Inwentarza żywego. 
Wszyscy zrozumieli, że o sile 
i bogactwie spółdzielni i za­
możności członków decyduje 
postawiona na wysokim po-

Spośród robotnio Stolami Mechanicznej w Krajence wy 
róinia się przodownica pracy, ZMP-ówka RITA ROGAL­
SKA. Realizując twe zobowiązania dla uczczenia Święta 
1 Maja podniosła ona wydajność pracy z HO do 160 proc. 
Rita Rogalska pracuje w dziale polerowni.

wszych wspólnych prac.
— Wielu z naszej wsi — mó 

wi Stanisław Orzechowski — 
już teraz myśli o wstąpieniu 
do spółdzielni. Po żniwach bę 
dziemy mieli znacznie więcej 
członków. Wahających się 
przekonają nasze wyniki”.

Członkowie spółdzielni pro­
dukcyjnej i chłopi indywidu­
alni w Wilczych Laskach póż 
no rozpoczęli w tym roku pra 
co wiosenne. Wydział Rolnic­
twa Prezydium PRN obiecy­
wał bowiem cały czas, że dział 
ki będą wymieniane. Dopie­
ro 17 kwietnia spółdzielcy wy 
ruszyli w pole. Zabrali się jed 
nak z zapałem do pracy, aby 
nadrobić zaległości i Siew 
Wysokich Plonów zakończyć 
w terminie. Przy pomocy 
POM-u siewy kłosowych zo­
staną w tych dniach zakoń­
czone.

Nad sprawnym przebiegiem 
siewów czuwa podstawowa or 
ganizacja partyjna. Wytypo­
wano towarzyszy, którzy są 
odpowiedzialni za pewne od­
cinki pracy, np. Orzechowski 
za orkę, Sałasiński za siew 
itd. Sposób wykonania po- 
ruczonych obowiązków oma­
wia się na zebraniach partyj-

AUDYCJE RADIA
MOSKIEWSKIEGO W JĘZYKU 

POLSKIM W OKRESIE 
WIOSENNO-LETNIM 1952 ROKU
Czas (polski) Fala
11,15—11,30 19—25—31 m
17.30— 1S 00 31—216 m.
19.30— 20,00 256—1068 m. 
21,00—21,30 256—1068 m.
22.30— 23,00 69—256—1068 m.

Audycje nadawane ią we wtorki, 
czwartki i soboty.

Laski, Barsowo i Szwemino. 
W spółdzielniach produkcyj­
nych siewy przebiegają słabiej 
z winy POM-u w Dobrzycy, 
który w tych spółdzielniach 
nie wykonuje prac w terminie.

Również w powiecie draw­
skim. z wyiaitkiem PGR-ów, 
które ostatnio znacznie przy­
śpieszyły tempo prac, siewy 
przebiegają wolniej niż w in­
nych powiatach naszego woje­
wództwa. Nie znaczy to jed­
nak, że cały powiat słabo pra­
cuje.

Np. w spółdzielni produkcyj 
nej im. „33-ciej rocznicy Rewo 
lucji Październikowej" w 
Pławnie akcję siewną zakoń­
czono przed terminem, bo już 
23 bm.

Jak donosi nasz korespon­
dent z tei spółdzielni ob. Bro­
nisław Machała, spółdzielcy po 
stanowili dla uczczenia Święta 
1 Maja, do końca kwietnia, ob 
siać dodatkowo 3 ha lnem, 1 ha 
grochem oraz przygotować 2 
ha pod uprawę buraków cu­
krowych. Do 15 rriaia zakoń­
czą oni całkowicie sadzenie 
ziemniaków na obszarze 28 ha. 
Podczas tegorocznej akcji siew 
neij zagospodarowali oni 20 ha 
odłogów.

„Tylko czterech ludzi u nas 
jeszcze bumeiuje — pisze ob. 
Machała. — Pozostali pracują 
z zapałem i swoje zobowiąza­
nia na pewno wykonamy w 
terminie. Także nasze kobiety 
wzięły czynny udział we współ 
zawndnlctwie 1 zobowiązały 
się uporządkować 13 ha łąk".

„W naszej gromadzie akcja 
siewna jest już na ukończeniu 
— Pisze korespondent W. Pie­
karski z gromady Żółte, pow. 
Drawsko. — Członkinie Koła 
Gospodyń Wiejskich w Rydze­
wie, włączając się do ogólnej 
akcji współzawodnictwa posta 
nowiły zagospodarować 5 ha 
odłogów obsiewając je owsem. 
Jednak POM w Złocieńcu do­
tychczas nie przysłał traktora 
do orki i dlatego kobiety nie

FRĄK Józef zglasan zgu 
Menie odcinka zameldo­
wania wyd. przez Gm. 
Rudę Nar Koszalin.
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CHWEDCZUK Stanisław, 
Genowefa 1 Helena zgla- 
■zają zgubienie dowodów 
PKP 1 kart meldunko-

BIURO WOJEWÓDZKIE CENTRALI PRODUK­
TÓW NAFTOWYCH KOSZALIN z siedzibą W 
Stupsku powiadamia, tr czeki towarowe emisja 
1950 1 1951 r. nie zrealizowane w terminie do 
3O.VI. br. tracą ważnoić. Za czeki te nie będzie 
my zwracać gotówki ani nie będą wymienione 
na czeki dalszej emisji. 457-K

Krótko i węzłowato
POM Złotów i Sławno zakończyły akcję siewną we wszyst 

kich spółdzielniach produkcyjnych tamtejszych powiatów 
w dniu 24 bnt.

POM Świdwin — kończy Już siewy zbóż kłosowych
Wyniki te zawdzięczać należy właściwej organizacji ro­

bót. socjalistycznemu współzawodnictwu, sumiennej pracy 
wszystkich członków spółdzielń produkcyjnych oraz dbało­
ści traktorzystów o maszyny, dzięki czemu uniknęli oni 
uszkodzeń i związanych z tym przestojów.

NATOMIAST:
POM Szczecinek — zawarte ze spółdzielniami umowy na 

roboty siewne wypełnił zaledwie w 20 proc.
POM Człuchów — także nie dotrzymuje terminów umów.
Powodem złej pracy tych POM-ów Jest niedokładny re­

mont sprzętu (już w pierwszych dniach akcji siewnej około 
20 proc, maszyn zepsuło się), niedostateczna mobilizacja za 
togi do wykonywania zadań produkcyjnych, co Jest najważ­
niejszą przyczyną niskiej wydajności pracy traktorzystów, 
z których większość nie wykonuje normy.

ziomie hodowla. Oprócz 71 ko 
ni, dano na wkład ogółem 3 
krowy, 3 jałówki, 3 maciory 
prośne i 10 prosiąt oraz 15 
uli. Obecnie powstałą z wkła­
dów członkowskich hodowlą 
trzeba przenieść jak najszyb­
ciej do wspólnych pomieezczeń,

W najbliższym czasie spół­
dzielnia zakupi jeszcze 10 
krów, buhaja, 3 maciory i knu 
ra. W tym roku hodowla trzo 
dy chlewnej wzrośnie do 60 
sztuk, a pasieka do 45 pni. 
W przyszłym roku powstania 
ferma drobiu, a hodowla byd 
la wzrośnie do 40 sztuk. W je 
sieni założony zostanie sad 
na obszarze 2 ha. Hodowla i 
wszystkie dodatkowe gałęzie 
produkcji przyczynią się do 
pomyślnego rozwoju i umoc­
nienia spółdzielni produkcyj­
nej i zwiększenia dobrobytu 
członków.

Chłopa gospodarujący indy 
widualnie też starają się przy 
śpieszyć opóźnione siewy — 
pisze na zakończenie „Błyska 
wica”. — kilku zakończyło 
już siew zbóż kłosowych. Do 
przodujących chłopów zali­
czają się: Władysław Bryszew 
ski, Władysław Kowalczyk 1 
Józef Rudzki. Musimy jednak 
dopilnować zaniedbujących 
twoje gospodarstwa: Stan'sł« 
wa Zaliasza, Władysława Sta- 
siuklewicza. Józefa Biskupa < 
Feliksa Rejowskiego, by uprą 
wili pełny areał nadanych im 
gruntów.

Wieczorem spółdzielcy wraa 
z gospodarzami indywidualny 
mi z Wilczych Lasków oraz 
sąsiednich wsi —- gromadnie 
przybyli z żonami i dziećmi 
na film, który wyświetlała eki 
pa agitacyjno-sprawozdawcza 
gazetki „Błyskawica".

wy oh Adre»: wleć Nawl
no, gm. Rogowo, p-ta 
Białogard. 34-378-PG

przeprowadzić siewy i orki w 
innych spółdzielniach".

W powiecie koszalińskim w 
gromadzie Mielenko, średnio­
rolny chłop Jan Piasecki za­
kończył iuż w dniu 23 bm. sa­
dzenie ziemniaków i buraków 
cukrowych. W gminie Kairsi- 
no, pow. Koszalin o wykona­
niu siewów zbóż kłosowych za 
meldowały gromady Kotłowo,

Ludzie Czynu Majowego
PRZODOWNICY PRACY STOLARNI MECHANICZNEJ 

W KRAJENCE

Powiat sławneński
pierwszy w województwie zakończył siewy zbóż

KOZAK Leokadia wie* 
Jealorkl Wałeckie p-ta 
Tuczno zgłasza zgubie­
nie karty meldunkowe] 
wyd. przez Gminną Ra­
dę Narodową Łublesr..
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PIEKARZY I CUKIERNIKÓW pftyjtnle od ka­
ra* Powatechna SpMdzlelnla Spożywców, Ko­
szalin. uL Jana z Kolną 8. 459-K

Firma „KUTER" w Dar­
łowie zgłasza zgubienie 
dowodu rejestracyjnego 
na ciągnik ..URSUS" Nr 
A-74528 w Darłowie 
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mogą dotąd wywiązać się ze 
swego cennego zobowiązania.

W Dowiecie kołobrzeskim ak 
cja siewna przebiega na ogół 
sprawnie i terminowo. Np. w 
gminie Ustronie Morskie wszy 
stkie gromady biorące udział 
we współzawodnictwie zakoń­
czyły ostatnio prace siewne. W 
gminie Robuń, grom. Kowańcz, 
licząca ponad 50 gospodarstw 
indywidualnych ■wykonała sie­
wy do dnia 23 bm. W gminie 
Charzyno do przodujących gro 
mad, które iuż w pferwszei po 
łowię kwietnia zameldowały o 
zakończeniu siewów należą: 
Drzonowo, Byszerwo i Zambro- 
wo.

W gminie Siemyśl chłopi z 
zapałem przystąpili do likwi­
dacji i zagospodarowywania od 
losów. Z ogólnej ilości odło­
gów w gminie, ponad 75 proc, 
już zaorano i w większej czę­
ści obsiano zbożem jarym.

Chłopi z Białokitr. którzy 
rzucili hasło -współzawodnic­
twa i podleli szereg cennych 
zobowiązań dla uczczenia Świę 
ta 1 Maja z entuzjazmem rea­
lizują swoie zobowiązania. 
Siew zbóż kłosowych iuż za­
kończyli. Stworzyli trzy zespo­
ły uprawowe, które łącznie za 
gospodarują 24 ha odłogów. 
Jeszcze przed rozpoczęciem ak 
cii siewnej naprawili drogę 
gromadzka, zwiek«zvli dosta­
wę mleka do zlewni, zakon­
traktowali ponad plan ziem­
niaki do gorzelń! oraz buraki 
cukrowe. Wszystkie plany kon 
traktacii, z wyjątkiem planu 
kontraktacji ziemniaków kroch 
malnianych zostały już wyko­
nane. Niewykonanie planu kon 
traktacii ziemniaków jest jed­
nak winą krochmalni w Nowo 
gardzie, która dotychczas nie 
nadesłała do Białokur umowy.

Po zakończeniu siewów chło 
pi Białokur przystąpili do sa­
dzenia ziemniaków. 8 ha już 
obsadzili, a do 10 maja zakoń­
cza całkowicie akcję wiosenno- 
siewną.

Kino „Nowa Huta” — „Gromada” 
— film prod polskiej.
Pocz. seansów —18 1 20,
Kino „Młoda Gwardia" — Rokosso- 
wo — „Antoni Iwanowic* gniewa 
się" — Pocz. seansów — 19.
Muzeum ul. Armii Czerwonej Nr 
53. Wystswa pt. „Malarstwo rosyj­
skie okresu przedrewolucyjnego" 
w bsrwnycb reprodukcjach oraz 
zbiory stałe. Muzeum czynne we 
wtorki, czwartki piątki 1 nledzle. 
Is w godz. od 12-tej do 17-tej.
Dyżuruje Apteka Społeczna Nr 11 
przy ul. Armii Czerwonej.

• * •
Pocztówki z życzeniami 1-zzo Ma 

jowymi oraz portrety przywódców 
klasy robotniczej są do nabycia 
w sklepie MHD z artykułami pa­
pierniczymi przy ul. 1 Maja. _

» * »
Kurs szybowcowy IT-go stopnia 

dla młodzieży robotniczej organi­
zuje od dnia 1 maja br Zarząd 
Okręgu Ligi Lotniczej w Koszali­
nie. Kurs ten trwać będzie 6 ty­
godni. Zapisy przyjmuje oraz lnfor 
macjl udziela ZO Ligi Lotniczej 
przy ul. Zwycięstwa.

PIOTROWSKI Antoni 
zam. w Jastrowie, ul. 
Kiltfiaeczaków 22 zgłasza 
zgubienie leg służbowej 
Nr. 2573 wyd. przez 
KOLP w fc. jzecinku.

33-377-PG

Pracownicy POM-ów — traktorzyści, mechanicy i agronomowie! Zwiększajcie wydajność 
pracy, pomagajcie spółdzielniom produkcyjnym, mało i średniorolnym chłopom w ich walce 
o wysokie plony. Walczcie o pełne wykorzystanie maszyn rolniczych iracjonalną uprawęroli!

Do 24 bm. cały powiał sławneńaki, jako pierwszy w wo­
jewództwie koszalińskim zakończył siew zbóż kłosowych, 
motylkowych i strączkowych. Spółdzielnie produkcyjne, Pań­
stwowe Gospodarstwa Rolne i chłopi indywidualni w tym 
powiecie obsiali cały areał. Podczas tegorocznej akcji siew­
nej na terenie powiatu zagospodarowano 1249 ha odłogów. 
Wykonując akcję siewną w skróconym terminie POM-owcy, 
robotnioy PGR-ów, członkowie spółdzielń produkcyjnych i 
chłopi indywidualni zrealizowali swoje zobowiązania podję­
te dla uczczenia 60-rocznicy urodzin towarzysza Bieruta i 
Święta Pierwszomajowego.
„Członkowie spółdzielni pro­

dukcyjnej w Kopnicach, gm. 
Darłowo, pow. Sławno, akcję 
siewną zakończyli 23 bm., U. w 
terminie skróconym o 3 dni — 
pisze nasz korespondent ob. 
Edward Stasuk. — Swoje zobo 
wiązania zrealizowaliśmy wła­
snymi siłami bez pomocy 
POM-u. Dzięki temu traktory 
POM-owskie mogły szybciej

Natychmiast rozpocząć walkę 
ze słodyszkiem rzepakowym

Czołowym przodownikiem pracy w Stolarni Mechanice 
nej WZPT w Krajence (pow. złotowski) jest stolarz 1VLA 

•DYSŁAW KOBS. Osiąga on przeciętnie 180 proc, normy, 
a ostatnio, wykonując wraz, z całą załogą zobowiązania 
podjęte dla uczczenia 60-tej rocznicy urodzin towarzysza 
Bieruta i ku czci Święta 1 Maja podniósł wydajność pra­
cy do 200 proc.

Gazetka „Błyskawica” wy­
dana w spółdzielni produkcyj 
nej w Wilczych Laskach pi­
sze:

„Wczoraj zebranie ogólne 
przyjęło do spółdzielni produk 
cyjnej nowych członków: Wac 
ława Kuczyńskiego wraz z żo­
ną. Kiedy przed miesiącem ma 
łorolni i średniorolni chłopi z 
gromad wstępowali do spół­
dzielń produkcyjnych — Ku­
czyński wahał się jeszcze. Nie 
wierzył w pomyślny rozwój 
spółdzielni, myślał, że będą 
kłótnie, że „nie pójdzie robo­
ta". Wahania te ustąpiły jed­
nak, kiedy zobaczył, że praca 
zespołowa daje dobre wyniki. 
Przekonał go najbardziej zapał 
t entuzjazm, z Jakim młodzi 
spółdzielcy przystąpili do pier

Uzyskanie przewidzianych 
•-Janem ilości nasion oleistych, 

[dużym stopniu zależne jest 
^intensywnej walki ze szkod­
ami tych roślin, toteż w 
Łzku z pojawieniem się sło» 
“zka rzepakowego, który o- 

bok stonki ziemniaczanej jest 
jednym z najgroźniejszych 
szkodników naszych pól, Pań­
stwowe Gospodarstwa Rolne 
przystąpiły już w dniach 18 i 
19 bm. do jego zwalczania. 
Aby wykorzystać jak najlepiej, 
krótki już) okres przed kwit* 
nieniem rzepaku, w PGR-ach 
okręgu południowego do opy­
lania pól rzepakowych użyto 
zarówno najnowszych, wysokot 
wydajnych aparatur traktoro­
wych produkcji radzieckiej, 
jak również aparatów motoro­
wych i ręcznych.

W zespole PGR Strąpie 
(pow. Myślibórz), zastosowano 
prosty pomysł tow. Smagi i Ste 
faniaka, używając do rozpyla­
nia 10-procentowego azotoxu 
zwykłej wialni, ustawionej na

lekkim wózku. Za pomocą tej 
nieskomplikowanej aparatury, 
przy odpowiednich warunkach 
atmosferycznych, zapylają tam 
20 ha rzepaku dziennie.

Jednocześnie we wszystkich 
Państwowych Gospodarstwach 
Rolnych przystąpiono już do 
zakładania w miejscach zeszło 
rocznych ognisk stonki ziem­
niaczanej poletek chwytnych, 
na których wysadza się po« 
przednio roszczone ziemniaki. 
W okręgu południowym do 20 
bm. założono jui około 300 ta­
kich poletek.

W walce ze strąkowcem gro­
chowym PGR*y zaprawiają 
groch i bobik ptzed siewem, 
w ciepłych magazynach 10- 
prbcentowym azotoxem.

Walkę ze szkodnikami roś­
linnymi winny prowadzić rów* 
nież wszystkie RZS»y oraz in­
dywidualnie gospodarujący roi 
nicy. Wydział Rolnictwa i Leś* 
nictwa przy Prezydium Powia 
towej Rady Narodowej w My­
śliborzu dostarczył już do 
wszystkich gromad potrzebną 
ilość chemikalii oraz aparatów 
do ich rozpylania. Nie doce» 
niają znaczenia walki ze szkód 
nikami Prezydia GRN w pow. 
łobeskim, które nie orientują 
się, w jakim stopniu pola na 
terenie tych gmin są zarażone 
przez szkodniki loślinne i jak 
przebiega z nimi walka. Pre­
zydium PRN w Łobezie winno 
bezzwłocznie uiuchomtć aparat 
służby rolnej, aby dopomóc 
rolnikom powiatu w walce z 
tymi groźnymi szkodnikami.



Kolarze drużyn zagranicznych, które przybyły juz do 
Warszawy na V Mifdzynarodoicy Wyścig Pokoju Warsza 
wa — Berlin — Praga, odbyli treningi na trasach pierw 
czego t drugiego etapu.

Na zdjfciu: grupa kolarzy NRD w drodze powrotnej s 
treningu na trasie pierwszego etapu.

7 nowych 
rekordów Polski 
na pływalni 
w Stargardzie

W wyniku trzydniowych walk o 
Mistrzostwo Polski w pływaniu pa 
dio 7 nowych rekordów*, z czego naj 
cenniejszy jest wynik osiągnięty 
rirzez BONIECKIEGO, który w sty 
u grzbietowym uzyskał na 100 m 

czas 1:09,7. Pocieszającym objawem 
mistrzostw Jest to, że w zawodach 
Uczestniczyli przeważnie bardzo 
młodzi pływacy zagrażający często 
■wynt starszym kolegom. Typowym 
tego przykładem może być 13-letnfa 
KLEMINSKA z Poznania. Zawod­
niczka ta na dystansie 100 m st. 
kl „B“ była drugą z czasem 1:33,1 
aa RENATA GIlYSZCZYK czołową 
pływaczką Polski, która uzyskała 
czas 1:31,7.

Szczecinianie w drugim 1 trze­
cim dniu mistrzostw nie odnieśli 
szczególnych sukcesów. Rekordzist 
ka Polski KURKÓWNA, będąc fa­
worytką na 100 tn. st. kl. „A" nie 
została dopuszczona do tej konku­
rencji prz4S lekarza. Płynący w 
barwach CWKS STELMASZYK był 
3-cl na 400 m st. dow. za BO­
NIECKIM i KROKOSZYNSKIM. 
BORUSZAK (Gwardia — Szczecin) 
»a 200 m st. grzb. był 4-ty z cza 
»em 2:45,5. Konkurencję tę wygrał 
JAŚKIEWICZ z wrocławskiej Stall 
W czasie 2:41 przed ZOMBKIEM z 
CKWS-u.

Rekordy Polski ustanowili:
W pierwszym dniu — KURKÓW 

Na (Gwardia — Szczecin) na 200 
m st. kl. „B“ z czasem 3:13,4. 
GELLBRÓWNA (Gwardia — Kato 
wice) na 100 m st. grzb wynikiem 
1:23,2. JAŚKIEWICZ na" 400 m st. 
grzb. osiągnął czas 5:34,4.

W drugim dniu — KUKLOK (Bu 
dowlani — Bytom) na dystansie 
400 m. st. kl „A" 5:59.4. URSZULA 
GKYSZCZYK (Budowlani — By­
tom) na 400 ni st. grzb. 6:25,2,

W trzecim dniu — sztafeta 
CWKS.u 4x 200 m st. dow. 9:57,2. 
Siódmym rekordzistą był BONIEC­
KI na 100 m. st. grzb.

Tytuły mistrzów zdobyli:
200 i 400 m st. dow kobiet — 

DZIKÓWNA (Og — Bytom), 100 1 
200 m st. kl. „A" — MALINOW. 
BKA (Włókniarz — Łódź), 200 m
st. grzb. — GRYSZCZYK 1 FIJAŁ 

KOWSKA (Gw. W-wa).
100 m st. kMŁ„B“ mężczyzn — 

ClCHONSKI «W<S), 50 m z gra­
natem — BEL(^*K, 200 m st. kl. 
pA" — KUKLOK (Budowlani — 
Bytom), 200 m st. dow — LE­
WICKI (Stal — Wrocław).

»
Pachól ustanawia 
nomy rekord okręgu 
w rzucie dyskiem

Zorganizowane zawody lekkoatle 
tyczne z okazji otwarcia w Szczeci 
gli* boiska Budowlanych, zgroma­
dziły na starcie około 150 zawod­
ników. Zjawisko to, JaJt na począ­
tek sezonu jest bardzo pocieszają­
ce i dowodzi, że lekkoatletyka sta 
je się na naszym terenie sportem 
masowym.

Na czoło uzyskanych wyników 
wysuwa się rekord okręgu W rzu­
cie dyskiem ustanowiony przez 
PACHOŁA z AZ6-u — 41,41.

LEWANDOWSKI wraz z POTRZE 
BOWSKIM biegli tym razem na 
<00 m. Uzyskali oni czas 52,4.

Zawodnik Budowlanych z Lipian 
PAWLIK w biegu na 800 m. zajął 
pierwsze miejsce z wynikiem 
2:06,3, co Jest dobrym wynikiem 
jak na początek sezonu.

W Innych ciekawszych konkuren 
•Jach zwyciężyli:

Wśród kobiet na 60 m. — ANTO 
6ZEWSKA (AZS), na 100 m. — 
PRUSOWNA (Ogniwo). 400 m. — 
WNĘK (Włókniarz).

Wśród mężczyzn w biegu na 100 
sn. zwyciężył LEŚNIEWSKI z Bu­
dowlanych w czasie 11,7.

W przededniu manifestacji

ludowego patriotyzmu

Kolarze Szczecina uczcili
V Międzynarodowy Wyścig Pokoju
masowym wyścigiem kolarskim

Z UCZUCIEM głębokiej ra­
dości czytaliśmy uchwałę 

Biura Politycznego KC PZPR, 
która mówi o tym, że kultura 
fizyczna i sport winny objąć 
swoim zasięgiem szerokie rze­
sze młodzieży i dorosłych, ludzi 
miast i wsi w celu rozwoju ich 
sił fizycznych i duchowych, w 
celu osiągnięcia przez nich co­
raz lepszych wyników w pracy 
i nauce dla dobra Polski Ludo 
wej. Od tej pory minęły dwa 
lata. Przyjrzyjmy się dziś, w 
przededniu święta 1-Majowego 
naszym osiągnięciom na tym od 
cinku.

Szczecin posiada mistrzów spor 
tu Potrzebowskiego i Hrydzew; 
cza. Znane są w kraju nazwi­
ska Pachoła, Lewandowskiego, 
Stelmaszyka, Kurkówny, Wło­
darczyka. Spójrzmy na stadio­
ny, pływalnie, korty tenisowe, 
hale sportowe i sale gimnastycz 
ne. Tysiące młodych chłopców 
i dziewcząt przygotowuje się 
do bicia nowych rekor­
dów. Buduje sę na Pomorzu 
Zachodnim dziesiątki obiektów 
sportowych wyposażonych w no 
woczesne urządzenia.

Mamy prawo być dumni z te 
go, że umasowienie sportu sta 
ło się źródłem siły do lepszej 
wydajniejszej pracy. Napawa 
nas radością to, że sportowa za 
łoga parowozu PT 47—68 ze 
Szczecina oszczędza miesięcznie 
16 ton węgła, że członkowie Lu 
dowego Zespołu Sportowego 
przy PGR im. Hanki Sawic­
kiej w Czartoril przygotowali 
maszyny do akcji siewnej na 10 
dni przed terminem, wywiązali 
się z zobowiązania i skrócili wy 
datnie zasiew i likwidują odło-

Jedną z najpoważniejszych muso­
wych Imprez sportowych są Biegi 
Narodowe, które zdobyły już sobie 
w całym kraju popularność. Tego­
roczne biegi, będące jednym z pod 
stawowych warunków zdobycia od 
znaki SPO i BSPO, mają na celu 
dalsze umasowienie sportu i pod­
niesienie liczby zdobywanych norm 
do jednolitej klasyfikacji sporto­
wej.

Biegi Narodowe 
w roku bieżącym 
organizowane bę­
dą w 3 etapach: 
etap I — w dniu 
4 maja na szczeb 
lu kół sporto­
wych, LZS i SKS 
w miastach powla 
towych, miastach 
wydzielonych i 

miastach woje­
wódzkich oraz w dniu 11 maja na 
terenie małych miasteczek 1 gmin; 
w pierwszym etapie obowiązywać

Na długo przed rozpoczęciem ma 
■owego wyścigu kolarskiego w 
Szczecinie, 'zbierali się na Wałach 
Chrobrego mieszkańcy miasta, by 
być świadkami szlachetnego współ 
zawodnictwa kolarzy, startujących 
z okazji V Międzynarodowego Wy­
ścigu Pokoju. Na starcie stanęło 
około 186 zawodników, z czego 48 
stanowili posiadacze rowerów wy­
ścigowych. Najliczniej reprezento­
wane było Zrzeszenie Sportowe Ko 
lejarz.

Zawody otworzył przedstawiciel 
Miejskiego Komitetu Obrońców Po 
koju tow. PIOTROWSKI. W swoim 
przemówieniu podkreślił on znucze 
nie V Międzynarodowego Wyścigu 
Pokoju organizowanego przez „Try 
bunę Ludu". „Neues Deutschland" 
1 „Rude Praco". — Wyścig Pokoju 
na trasie Warszawa — Berlin — 
Praga — powiedział między inny, 
mi tow. Piotrowski — to wyraz 
przyjaźni 1 braterstwa ludzi pracy 
na całym świecle, którzy przez 
swych przedstawicieli zadokumentu 
Ją swą wolę budowania 1 utrwala­
nia pokojn.

będą dystanse: 56(1 ni dla kobiet 
i 1.060 m dla mężczyzn.

W II i III etapie w dniu 25 ma­
ja i 8 czerwca przeprowadzone zo­
staną biegi powiatowe 1 wojewódz 
kie na dystansach ustalonych 
przez jednolity kalendarz sporto­
wy..

Na wszystkich etapach Biegów 
Narodowych zorganizowane zosta. 
nie współzawodnictwo pomiędzy 
kołami sportowymi, SKS-amt, 
I.ZS-ami i gminami lia szczeblu 
powiatowym, między powiatami 1 
województwami w skali ogólnopol 
skiej. Współzawodnictwo przeprowa 
dzone będzie w zakresie zdobywa­
nia norm na odznaki SPO i BSPO 
w biegach na pierwszym etapie. W 
etapie drugim j trzecim brane bę­
dą pod uwagę normy zdobyte do 
klasyfikacji sportowej.

W biegach startować będą mogli 
jedynie ci uczestnicy, którzy prze­
prowadzą odpowiednie treningi i 
poddadzą się badaniom lekarskim.

Uczestnloy masowego wyścigu ko 
larskiego i przedefilowali ulicami 
Szczecina, udając się na Al. Pia­
stów, gdzie nastąpił start ostry, 
rierwsl wyruszyli turyści na 25 km. 
Narzucili oni z miejsca silne tem­
po i utrzymali się w zwartej gru­
pie przez pierwsze 2 km. Następ­
nie utworzyła się czołówka. Zna­
leźli się w niej między innymi 
KNOP ze Spójni 1 SZUKSZTA z 
Kolejarza. Na zakręcie na Pomorza 
nach prowadzący Knop wywrócił 
się I reszta zawodników wyprzedzi 
ła go. Nie zrezygnował on jednak 
z udziału w wyścigu. Dzięki ambi­
cji udało mu się dopędzić w poło­
wie trasy czołówkę. W odległości 
300 metrów od mety na Wałach 
Chrobrego rozegrała się decydująca 
walka o pierwszeństwo. Najlepszy 
czas 41,43 osiągnął KNOP. Drugim 
był 2UCHOWSKI z Kolejarza.

Z powodu nieporozumienia za­
wodnicy startujący na dystansie 
10 km przebyli omyłkowo 25 km. 
Winę za ten stan rzeczy ponosi kó 
misja organizacyjna biegów, która 
na półmetku nie zabezpieczyła na. 
leźytej obsady sędziowskiej. Na wy 
różnienie w biegu tym zasługuję 
BANASZAK z Kolejarza i 12-to 
letni KILIAN ze szkoły TPD.

Wśród kobiet startujących na dy 
stansie 6 km. najlepszą okazałą się 
SOŁTOWSKA z Kolejarza, pracow­
nica PPK „Iluch“. Drugą była KRA 
SZEWSKA z Włókniarza.

Mający się odbyć wyścig uliczny 
na dystansie 50 km. nie odbył się 
z powodu złych warunków atmosle 
rycznych. Wobec tego czołowi kola 
rzo Szczecina startowali na szosie 
w kierunku do Szmaragdowego Je 
ziora i z powrotem. Do półmetka, 
na którym pierwszy był KLABEC- 
KI kolarze jechali w zwartej gru­
pie. W drodze nowrotnej oderwali 
się do reszty: KLABECKI. JANIC­
KI, BOROWSKI, MUSIALSKI i 
PRZEZDOMSKI, którzy stopniowo 
powiększali odległość dzielącą ich 
od drugiej grupy prowadzonej 
przez SOŁTOWSKIEGO. Na finiszu 
najlepszym okazał się JANICKI z 
CWKS, który osiągnął czas 1:29,56 
Dalsze miejsca zajęli KLABECKI i 
PRZEZDOMSKI z Ogniwa.

Zwycięzcy poszczególnych konku­
rencji winni się zgłosić w dniu dzi 
siejszym w WKKF-le Szczecin, Al. 
Wojska Polskiego, celem omówienia 
spraw związanych z ich wyjazdem 
do Warszawy.

Biegi Narodowe
manifestacją tężyzny fizycznej

Dalsze zagraniczne drużyny kolarskie 
przybyły do Warszawy

W sobotę 26 bm. przybyły do 
Warszawy dalsze zagraniczne druży 
ny kolarzy — uczestników V Mię­
dzynarodowego Wyścigu Pokoju 
„Trybuny Ludu", „Netieo Deut- 
scbland" 1 „Rudebo Prava“.

Po południu wylądował na lot­
nisku Okęcie samolot z Brukseli, 
którym przybył. 10 osobowa ekipa 
Belgii.

W skład drużyny belgijskiej wcho 
dzą: Vanhoven — 20 lat, Looęeren 
— 19 lat. Yerschuren — 21 lat, 
Bauwens — 19 lat, Verhelst — 19 
lat, Raj-mond — 21 lat Drużynie 
towarzysza: kierownik Noonen o- 
raz trener, masażysta i mechanik. 
Najlepszym kolarzem belgijskim 
jest Vanlioven, który już w bieżą­
cym roku wygrał w Belgii cztery 
wyścigi azotowe.

Wraz z kolarzami belgijskimi 
przybył piąty reprezentant Polonii 
Francuskiej — 24-letnt Lipka Kon­
rad oraz dalsi członkowie drużyny 
FSGT — 22-letnl Forier 1 24-letnl 
Audemard.

Następną kolarską ekipą zagra-

Szczeciniak
Szlejfer 
międzynarodowym 
sędzią piłkarskim

Komitet Wykonawczy Między­
narodowej Federacji Piłki Noż- 
uej (FIFA) zatwierdził 5 Polaków 
na piłkarskich sędziów międzyna­
rodowych.

Sędziami tymi są: COBER (Ka­
towice). FRONCZYK (Kraków), 
BUKOWSKI (Kielce), PRZYBYSZ 

(Bydgoszcz) i SZLEJFER (Szcze­
cin),

niozną. która wylądowała na Okę­
ciu była ekipa angielska.

Drużyna angielska przybyła w z» 
powiedzianym składzie. Czołowym 
jej zawodnikiem jest Steel, którf 
wygrał w ubiegłym roku 12-ctapo. 
wy wyścig dookoła Anglii (dyst. ok. 
2.100 km). Greęnfield był w tym 
wyścigu trzeci. Pozostali reprezeu 
tanci Anglii tó Seel, Jowett, Wood 
i Scales.

Reprezentacja Anglii jest najsil­
niejszą drużyną, Jaka w ostatnich 
latach reprezentowała ten kraj za. 
granicą. Kolarzom angielskim Iowa 
rzyszą: trener, mechanik 1 mas " 
sta.

Z kolarzami angielskimi wyl* 
wall również na lotnisku pozc 
reprezentanci Austrii. Są s 
Cerkoznik — 24 lat 1 Skurzn 
19 lat.

W lO-osobowel ekipie kola'jyZf -m 
iendersklch. która przybyła do war 
tizawy znajduje alę jedynie 5 za­
wodników. 6 reprezentant zachoro­
wał w drodze do Warszawy i mu 
siał powrócić do kraju. Na jego 
miejsce przybędzie prawdopodobnie 
mistrz Holandii — Room. W skład 
drużyny holenderskiej wchodzą: 
Grouw, Donker — 22 lat,
Groot — 18 1, Renkes — 24 1. 1 
Insen — 18 I.' Kierownikiem dru­
żyny Jest Koopmans. Drużynie to­
warzyszą* mechanik, trener, masa, 
żyst* oraz dziennikarz.

OWKS—Gwardia 3:0
Mecz drużyn krakowskich OWKS 

— Gwardia „O Puchar Zlotu" za­
kończył się zasłużonym zwycię­
stwem drużyny OWKS 3:0 (2:0), 
dla której bramki zdobyli: PIE. 
CHACZEK — 2 1 KROCZEK.

Sędziował SZCZUR ze Śląsk*. W 
dzów około 3 tysiące.

Reprezentacja Polski na V Międzynarodowy Wyścig Pokoju Warszawa-Berlin-Praga

Wacław Wrzesiński (Kole 
jarz W-wa) ur. w 1918 r. 
Startuje od 16 lat w zawo­
dach kolarskich.

Henryk Hadasik (CWKS) 
ur. w 1929 r. Startuje od 3 
lat w zawodach kolarskich.

Wacław Wójcik (CWKS). 
Startuje od 16 lat w zawo 
dach kolarskich.

Władysław Klabiński ur. w 
1925 r. startuje od 5 lat w za 

wodach kolarskich.

Stanisław Królak (CWKS) 
ur. w 1931 r. startuje od 
3 lat w zawodach kolar­
skich.

Jerzy Jarząbek (Gwardia^— 
W-wa) ur. w 1932 r. Startu 
ja od 3 lat w zawodach ko 
larskich.

gi. Pracują wydajniej sportow 
cy Włókniarza w Dębnie, trak 
torzyści—członkowie LZS Sty- 
chów j inni. Portowcy Szczeci­
na budują na Regalicy piękny 
obiekt sportowy.

Za 3 dni sportowcy Szczeci­
na otworzą pochód pierwszo­
majowy — demonstracji, ludo­
wego patriotyzmu. W powodzi 
portretów przywódców między­
narodowego ruchu robotnOze- 
go, sztandarów, transparen­
tów, flag zrzeszeń sportowych, 
szturmówek, tysiące młodzieży 
demonstrować będzie gotowość 
do pracy i obrony Ojczyzny,

przeciwko wojnie i amerykań­
skim ludobójcom.

Razem ze wszystkimi ludźmi 
pracy maszerować będą 1 Maja 
ulicami Szczecina, działacze 
sportowi, gimnastycy, piłkarze, 
tenisiści, lekkoatleci, siatkarze, 
bokserzy, strzelcy, łucznicy, 
szermierze zaopatrzeni w peł­
ny ekwipunek sportowy. W tym 
dniu wyrażą oni swoją głęboką 
wdzięczność Ludowej Ojczyźnie, 
która otoczyła ich opieką, dała 
im boiska, pływalnie, hale Spor 
towe, by mogli czerpać zdrowie 
i siły do nauki, pracy j walki 
o pokój. (Rud)
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